
Dwóch górników 
kopalni „Sośnica" 

wykonało 6 norm 
rocznych

KATOWICE (PAP)
W dniu 2 bm. załoga ko­

palni „Sośnica” zameldowa­
ła o wykonaniu przez dwu 
dalszych swoich towarzyszy 
pracy — Józefa Dobrowol­
skiego i Franciszka Kłaje 
zadań przypadających na 
nich, według obowiązujących 
norm na okres 6 lat. Dzięki 
temu już 8 rębaczy chodni­
kowych tej kopalni stanęło 
w zaszczytnym szeregu „naj­
lepszych z najlepszych” w 
przemyśle węglowym..

Odznaczony „Sztandarem 
Pracy” II klasy Józef Dóbr 
wolski w pierwszych 6 mie­
siącach br. wykonuje prze­
ciętnie 249 proc, normy. 
Franciszek Kłaj a pracuje nu 
drugiej zmianie w tym sa­
mym chodniku. Niegdyś bez­
rolny robotnik w woj. kra­
kowskim, przez 5 lat pracy 
w górnictwie doszedł do sto­
pnia starszego rębacza.

Kombajn węglowy 
krajowej konstrukcji 
rozpoczął pracę

KATOWICE (PAP>
Krajowy przemysł maszyn 

górniczych oddał górnictwu 
węglowemu prototyp nowego 
kombajnu KW-52, skonstru­
owanego przez pulskicn inży­
nierów i całkowicie wyprodu­
kowanego w kraju.

Cena 15 gr
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Nadzwyczajna sesja Światowej Rady Pokoju 
l I Izamknęła obrady

BERLIN (PAP)
Na popołudniowym posiedzeniu Światowej Rady Poko­

ju, któremu przewodniczył Fenoaltea (Włochy), zakoń­
czono 3 dniową dyskusję nad 3 punktem porządku dzien­
nego: „Wyścig zrojeń, a walka o pakt pokoju”.

Po zakończeniu ogólnej 
dyskusji, przewodniczący za­
komunikował, że światowa 
Rada Pokoju podczas nad­
zwyczajnej sesji otrzymała 
przeszło 1 500 depesz 1 listów 
powitalnych. Na tym zakoń­
czono posiedzenie popołud­
niowe.

W niedzielę 6 lipca br. w

nad zachowaniem pokoju
' BERLIN (PAP)

W dniu 6 lipca na nadzwy­
czajnej sesji Światowej Rady 
Pokoju w Berlinie przyjęto 
jednomyślnie apel o zwoła­
nie kongresu narodów w o- 
bronie pokoju Apel ten 
brzmi następująco:

Przedłużająca się wojna w 
Korei, zastosowanie broni 
masowej zagłady, odrodzenie 
militaryzmu niemieckiego i 
japońskiego, metody przemo 
cy godzące w niezależność 
narodów — budzą niepokój 
wszystkich ludzi, nawet tych, 
którzy dotychczas nie do­
strzegali niebezpieczeństwa 
wojny.

Narody wielu krajów u- 
świadamiają sobie, że grozi 
im niebezpieczeństwo, iż nie­
zależnie od ich woli — zo­
staną poprzez kolejne etapy 
wciągnięte w powszechną 
wojnę.

Setki milionów mężczyzn i 
kobiet zażądało zakazu bro­
ni masowej zagłady, ściśle 
kontrolowanej redukcji wszy 
stkich zbrojeń oraz paktu 
pokoju.

W parlamentach, związ­
kach zawodowych, w organi-

zacjach politycznych, spo­
łecznych i religijnych kształ 
tują się nowe prądy sprzyja­
jące sprawie utrzymania po­
koju. Współpraca wszystkich 
tych sił jest możliwa. Jest 
ona konieczna dla zmiany 
biegu wydarzeń oraz dia za­
pewnienia pokoju.

Dnia 5 grudnia 1952 r. o- 
twarty zostanie w Wiedniu 
kongres narodów w obronie 
pokoju.

Narady ludowe o wyjątko­
wo szerokim zasięgu, które 
odbędą się we wszystkich 
krajach, stanowić będą przy­
gotowanie do tego kongresu. 
Mężczyźni j kobiety wszel­
kich przekonań i wierzeń, 
organizujcie zebrania dysku­
tujcie, szukajcie rozwiązań! 
Wyznaczajcie swych przed­
stawicieli na to wielkie zgro­
madzenie.

Niechaj dojdzie do 
wasza wola pokoju!

Kongres narodów w
nie pokoju skupi wokół wspól­
nie ustalonych celów ludzi 
wszelkich poglądów oraz u- 
grupowania i stowarzyszenia 
wszelkiego rodzaju, które 
pragną rozbrojenia, bezpie­
czeństwa i niezawisłości na­
rodowej, które pragną swo- 
bodnego wyboru swojego 
sposobu życia i odprężenia 
międzynarodowego.

Kongres narodów w obro­
nie pokoju zgromadzi wszyst­
kich, którzy pragną, aby idea 
rokowań wzięła górę nad 
rozstrzyganiem spraw przy 
pomocy siły.

Pokój może być uratowa­
ny!

Pokój musi być uratowany!

godzinach wieczornych za­
kończyły się obrady nadzwy­
czajnej sesji światowej Rady 
Pokoju.

W uroczystym nastroju od­
było się głosowanie nad pro­
jektami rezolucji, przygoto­
wanymi przez poszczególne 
komisje. Wszystkie rezolucje 
zostały przyjęte jednomyśl­
nie. Delegaci i goście, repre­
zentujący 57 krajów, przed­
stawiciele wszystkich warstw 
społecznych, ludzie różnych 
poglądów politycznych i wie­
rzeń religijnych, którzy u- 
czestniczyli 
zwyczajnej 
myślnością 
cydowaną 
i podniesienia na 
szczebel wspólnej walki o po 
kój powszechny.

światowa 
chwaliła:
0 orędzie 

carstw i do 
dów w kwestii niemieckiej,
• rezolucję w sprawie wal 

ki przeciwko remilitaryzacji 
Japonii, o Japonię demokra­
tyczną,
• rezolucję w sprawie za­

kończenia wojny w Korei,
• rezolucję zatwierdzającą 

postanowienia biura Świato2 
wej Rady Pokoju, powzięte 
dnia 1 kwietnia br. w Oslo w

w pracach nad. 
sesji, swą jedno- 
podkreślili zde. 

wolę wzmożenia 
wyższy

Rada Pokoju u-

do czterech mo- 
wszystkich naro-

pw-4 ,

głosu

obro-

Rowizelo betonowanie 
zbrojeń fundamentowych 
Pałacu Kultury i Nauki

WARSZAWA (PAP)
Już od 3 tygodni, radziec­

cy robotnicy, technicy i in­
żynierowie pracują przy bu­
dowie fundamentów pod wy­
sokościową część Pałacu Kul 
tury i Nauki. Po zabetono- 
waniu podłoża wykopu i wy­
konaniu wodoszczelnej izo­
lacji, przystąpiono do zbro- 
jehia konstrukcji żelbetono­
wych pod fundamenty. Do 
zbrojeń używane są długie, 
55-milimetrowej grubości prę 
ty stalowe.

Jednocześnie radzieccy ro- 
botnicy przystąpili do wypeł­
niania betonem części zmon­
towanego już zbrojenia fun. 
damentów.

Obok wykopu brygady spa

Chłopi polscy 
zapoznali się z pracą 
kołchoźników radzieckich

MOSKWA (PAP) 
Do Moskwy powróciła

Demokratyczny Berlin
otrzymał

nową radiostację
BERLIN (PAP)
W niedzielę 6 bm. odbyła 

się w Berlinie uroczystość 
przekazania przez zespół ro­
botników i inżynierów rzą­
dowi NRD nowej, potężnej 
radiostacji, wybudowanej w 
rekordowo krótkim czasie.

Nowa rozgłośnia położona 
jest w dzielnicy Koepenick. 

stalowe 
243 m 
budową

Posiada ona dwa
i maszty wysokości 

waczy przygotowują wielkie każdy. Mimo że jej 
ilości prętów stalowych, któ-l'^9- obliczona na 3 lata, to 
r. ,ń,7 u / . liednak radiostację wykon-re użyte będą do dalszego czono w ciągu ’ miesięcy 
zbrojenia konstrukcji żelbe- ]dzięki ofiarnemu wysiłkowi 
towych pod fundamenty.

iednak radiostację
czono w ciągu 1

budowniczych.

wykoń- 
miesięcy

z 
podróży po Związku Radziec­
kim trzecia w tym roku de­
legacja chłopów polskich z 
wicemin. rolnictwa Czesła­
wem Domagałą na czele.

Chłopi polscy zwiedzili m. 
in. kołchozy, sowchozy i o- 
środki maszynowo-traktoro- 
we w kraju krasnodarskim 
oraz w obwodzie połtawskim 
i woroneskim. Chłopi polscy 
zaznajomili się z życiem 
chłopów radzieckich, z orga­
nizacją pracy i podziałem 
dochodów w kołchozach, z 
niezwykle wysokim stopniem 
mechanizacji prac polnych, 
z osiągnięciami agrotechniki 
i agrobiologii radzieckiej.

Jedna z grup, przebywają, 
ca na Ukrainie, zwiedziła 
stolicę Ukraińskiej SRR — 
Kijów Podczas pobytu w Ki­
jowie chłopi polscy podejmo­
wani byli przez ministra rol­
nictwa Ukraińskiej SRR — 
M. Spiwaka. Chłopi polscy z 
zachwytem i podziwem dzie­
lili się wrażeniami z pobytu 
w kołchozach i sowchozach 
ukraińskich.

sprawie apelu przeciwko woj­
nie bakteriologicznej,
• apel o zwołanie kongre­

su w obronie pokoju.
Po głosowaniu zabrał głos za­

stępca przewodniczącego Świa­
towej Rady Pokoju Piętro Nen­
ni, który poddał wnikliwej ana­
lizie wyniki prac nadzwyczajnej 
sesji. Stwierdził on, że w toku 
dyskusji omawiano wszystkie 
skomplikowane zagadnienia mię­
dzynarodowe, które są ściśle ze 
sobą związane, a więc kwestie 
niemiecką i japońską — sprawę 
wojny w Korei, bombardowanie 
elektrowni na rzece Jaluczian, 
mając'e na celu rozszerzenie pło­
mienia wojny, problem szaleń­
czego wyścigu zbrojeń, zbrodni­
czego stosowania wojny bak­
teriologicznej w Korei, sprawę 
zagrożenia suwerenności naro­
dowej. Omawiano również pra­
wo każdego narodu do wyboru 
takiego sposobu życia, jaki mu 
odpowiada, walkę narodów ko­
lonialnych o wolność i niezawi­
słość oiftz projekt zawarcia pak­
tu pokoju między pięcioma mo­
carstwami.

Mówca zaznaczył, że tzw. trak­
tat pokojowy z Japonia i agre­
sywny amerykańsko-japoński u- 
kład wojskowy, „układ ogólny*1 
oraz uk}ad w sprawie „europej­
skiej wspólnoty obronnej** — 
to kroki, prowadzące do za­
ostrzenia sytuacji międzynaro­
dowej.

Nic jednak — oświadczył Nen- 
ni — nie powstrzyma nas od 
spełnienia naszych zadań. Nasze 
dotychczasowe sukcesy i po­
wszechny wzrost oporu wobec 
knowań agresorów są podstawą 
naszego optymizmu i naszej głę­
bokiej wiary w zwycięstwo.

Nenni wskazał na wielkie o- 
siągnięcia światowego ruchu o- 
bronców pokoju i podkreślił ko­
nieczność wszechstronnego i in­
tensywnego przygotowania III 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, który odbędzie się 
w grudniu br. w Wiedniu.

Przemówienie Nenni‘ego przy­
jęte zostało długotrwałymi, burz 
liwymi owacjami.

W podniosłym nastroju za­
brał ponownie głos Nenni 
oświadczając, że atmosfera, 
w jakiej rezolucje zostały 
przyjęte, dowodzi, iż człon­
kowie światowej Rady Po­
koju ze wzmożoną energią 
przystąpią do wprowadzania 
w życie tych doniosłych u- 
chwał, kierując się najwyż- „ _ ___
szą troską o dobro ludzkości, wodniezącego.

W ubiegły piątek na dworcu w Poznaniu zebrały sit 
tłumy przechodnióio, aby być świadkami uroczystego 
powitania parowozu Pt — 47-43 proicadzonego przez 
załogę starszego maszynisty Kosmowskiego z parowo­
zowni głównej osobozoej z Poznania. Załoga, wiodąc 
dalekobieżny pociąg pospieszny Legnica — Brest wy. j 
konała z nadwyżką swoje zobowiązanie przejechania • 
paroioozem 500 000 kilometrów bez remontu średnie­
go. Dzięki wyeliminowaniu planowanych 2 na,praw i 
średnich i naprawy rewizyjnej, oraz zaoszczędzeniu w 
czasie trwania zobowiązania 829 ton węgla, przyspo­
rzono gospodarce poważną sumę 262 300 zł oszczędno­
ści. Gruntowne badanie parowozu wykazało jego do­
bry stan techniczny i dalszą zdolność do sprawnej ■ 
pracy.

Zwycięska załoga wyniki swoje zawdzięcza wzorowej 
konserwacji parowozu, kolektywnej współpracy dru. ; 
żyn paroiuozowych. z załogą warsztatów, stosowaniu 
środka chemicznego do zmiękczania wody w kotle pa­
rowozu oraz wzorowaniu się na pracy koleją- ■ 
rzy radzieckich. Dzielna załoga parowozu pojedzie da- : 
lej po milionowy kilometr. (H) •

Aby iak naisprawmei przeprowadzić żniwa

Uchwała Prezydium Rządu 
i sekretariatu CRZZ

w sprawie społecznei pomocy w pracach żniwnych
WARSZAWA (PAP)
Doceniając olbrzymie zna­

czenie sprawnego przepro. 
wadzenia tegorocznej kam­
panii żniwno-omłotowej dla 
gospodarki narodowej, sekre 
tariat Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych powziął 
uchwałę określającą zadania 
związków zawodowych 
zbliżających się żniw.

Uchwała podkreśla, 
tle występujących w 
ach braków siły roboczej )- 
raz obepnych warunków 
klimatycznych zachodzi po­
trzeba zorganizowania sze­
rokiej pomocy społecznej dla 
sprawnego przeprowadzenia 
sprzętu zbóż oraz omłotów. 
Zadaniem związków zawodo­
wych je3t zmobilizowanie 
przede wszystkim pracowni, 
ków administracji centralnej 
1 terenowej, pracowników 
administracyjno - biurowych

I
wobec

że na 
PGR.

! zakładów pracy oraz pracow- 
_; ników obsługi w przedsię- 
i. i biorstwach produkcyjnych do 

' tygodniowych wyjazdów w 
celu pomocy PGR-om przy 
sprzęcie zbóż.

Sekretariat CRZZ stwier­
dza. że organizacja pomocy 
społecznej przy żniwach nie 
może utrudniać realizacji 
normalnych zadań urzędów, 
instytucji i zakładów pracy.

Uchwała zobowiązuje Z w. 
Zaw. Prac. Rolnictwa do oto­
czenia opieką pracowników 
przybywających na żniwa w 
ramach akcji społecznej. Zw. 
Zaw.' Prac. Rolnictwa dopil­
nuje, aby mieli oni zapew­
nione odpowiednie wyżywie­
nie, przygotowane pomiesz­
czenia mieszkalne itp.

Przychylając się do uchwały 
sekretariatu CRZZ, Prezydium 
Rządu w uchwale swej zobowią­
zało kierowników instytucji, u- 
rzędów i zakładów pracy do 
zwalniania od zajęć pracowni­
ków, biorących udział w akcji 
pomocy społecznej dla PGR. 
Zwolnienia udzielane będą na o- 
kres 7 dni, zgodnie z lista przed­
stawioną przez zakładową orga­
nizację związkową.

Uchwała Prezydium Rządu 
upoważnia kierowników in­
stytucji. urzędów i zakładów 
pracy do zrewidowania usta­
lonego planu urlopów w a- \ 
kresie żniw, tak ażeby zape­
wnić możliwość wykonania 
zadań ustalonych przez 
związki zawodowe, bez u- 
szczerbku dla zakładu pracy. 
Uchwała zaznacza przy tym, 
że okres zwolnień do prac 
żniwnych nie może być zali­
czany na poczet urlopów wy­
poczynkowych.

Pracownicy, którzy zwol­
nieni będą do prac żniwnych 
w PGR-ach, zachowują wszel 
kie prawa do wynagrodzenia 
w macierzystych instytu. 
cjach, tak jak w okresie nor­
malnych zajęć.

Prezydium Rządu zobowią­
zuje zespoły i kierownictwo 
gospodarstw PGR do zapew­
nienia pełnego wykorzystania 
czasu pracy pracowników 
przybywających na żniwa w 
ramach akcji społecznej. Ze­
społy i gospodarstwa PGR 
zorganizują bezpłatne zakwa­
terowanie społecznych grup 
żniwnych oraz zapewnią im 
pełne wyżywienie.

z
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Mossadik tworzy
nowy rząd

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje 

Teheranu:
Dnia 6 lipca medżlis

głosami przeciwko 3 i przy 
10 wstrzymujących się od 
głosu, 
misję 
rządu

Jak 
podał 
związku ż rozpoczęciem się 
nowej kadencji medżlisu i 
wyborom jego nowego prze-

powierzył ponownie 
formowania nowego 

Mossadikowl.
wiadomo, Mossadik 
się do dymisji w

Naród niemiecki nie chce „układu**
Adenauer nie może znaleźć poparcia

BERLIN (PAP)
Z dniem każdym wzmaga 

się fala protestów w Niem­
czech Zachodnich przeciwko 
zdradzieckiej polityce Ade- 
nauera, usiłującego narzucić 
narodowi niemieckiemu se. 
paratystyczny „układ ogól- 
my”.

W Hamburgu przeciwko 
militarystycznej i odwetowej 
polityce kliki bonskiej oraz 
za zawarciem traktatu poko­
jowego ze zjednoczonymi 
Niemcami wypowiedziało się 
przeszło 240 tysięcy miesz­
kańców miasta.

W Hesji trzy organizacje 
partii socjal - demokratycz­
nej zwróciły się do okręgo­
wego zarządu partii z żąda, 
niem wystąpienia przeciwko 
zgubnemu dla narodu nie­
mieckiego odwetowemu „u- 
kładowi ogólnemu”.

W parlamencie bonskim 
posłowie socjal - demokra­
tyczni reprezentujący Hesję

[oraz wszyscy członkowie so- 
jcjal - demokratycznej grupy 
poselskiej parlamentu krajo­
wego Hesji wypowiedzieli się 
jednomyślnie za przeprowa­
dzeniem referendum ludowe­
go, aby pokrzyżować zbrodni­
cze plany zachodnio - nie­
mieckich odwetowców, usiłu­
jących rozpętać wraz z ame­
rykańskimi imperialistami 
trzecią wojnę światową.

Znana działaczka katolic­
ka Berlina zachodniego, Ruth 
Ackelis-Betzel wystosowała 
do wszystkich członków par­
lamentu w Bonn list otwar­
ty, w którym wzywa do prze­
ciwstawienia się wszelkimi 
sposobami ratyfikacji sępa, 
ratystyeznego „układu ogól­
nego”. Ratyfikacja tego u- 
kładu — pisze Ackelis-Betzel 
— będzie oznaczała osta. 
teczne rozbicie Niemiec i 
wzmoże w znacznym stopniu 
niebezpieczeństwo nowej woj­
ny.

Reprezentacja CSR 4 n 
przegrała z CDSA I • £

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek 7 

stadionie Dynamc 
kwie rozegrane zostało mię­
dzynarodowe spotkanie pił­
karskie między drużyną 
CDSA a reprezentacją Cze­
chosłowacji.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem CDSA 2:1.

bm. na 
w Mos.



Faszystowski sąd 
ogłosił wyrok 
na patriotów Hiszpańskich

Jak donosi prasa francu­
ska, w dniu 3 bm. zakończył 
się proces przeciwko Lopezo 
Raimundo oraz innym hisz­
pańskim patriotom, posta­
wionym przed trybunałem 
wojskowym za to, że w mar­
cu 1951 r. kierowali ruchem 
strajkowym robotników bar- 
celońsklch.

Trybunał wojskowy w Bar. 
celonle skazał Lopeza Rai- 
mundo na 4 lata więzienia 
a innych patriotów hiszpań­
skich na karę więzienia od 
6 miesięcy do 4 lat.

Federacja związków zawo­
dowych robotników przemy­
słu włókienniczego, federacja 
(Jokerów i robotników porto­
wych oraz inne organizacje 
zawodowe i społeczne Fran­
cji wysłały do trybunału 
wojskowego w Barcelonie de­
pesze, w których domagają 
się zwolnienia Lopeza Rai- 
mundo i jego towarzyszy.

Z Gdańska donoszą m. in., 
że Państwowy Ośrodek Ma- 

: szynowy w Pucku, po zakoń. 
: czenlu prac remontowych u 
' siebie, zaofiarował się wy- 
i słać do GOM w Dontmierzu 
’ -własnych warsztatowców do 
I remontów maszyn stanowią- 
i cych prywatną własność 
chłopów.

W ostatnich dniach po­
ważnie wzrosła ilość zawie­
ranych x POM-em umów na 
prace.

We Francji wzmaga się walka 
o utuolnienie Andre Stila

PARYŻ (PAP)
Dziennik ,,L’Humanitć” do. 

nosi o potęgującej się z dnia 
na dzień akcji protestacyjnej 
pod hasłem walki o zwolnie­
nie Stila i pozostałych bez­
prawnie uwięzionych patrio­
tów francuskich. W całym 
kraju odbywają się wiece i 
demonstracje protestacyjne, 
uchwalane są rezolucje, do­
magające się poszanowania 
swobód demokratycznych i 
uwolnienia z więzień bojow­
ników o pokój.

Profesorowie, pracownicy 
naukowi i studenci uniwer­
sytetu w Lille przekazali 
Zgromadzeniu Narodowemu 
rezolucję, w której protestu­
ją przeciwko prześladowaniu 
patriotów. Podobnej treści 
rezolucję uchwalili m. in. 
mieszkańcy Belleroche (Lo- 
lre), pracownicy wielu fabryk 
metalurgicznych w Bhls, 
żołnierze 11 1 310 batalionu, 
sportowcy z Ivry, dział 
Iwry, oddział związku repu­
blikańskiej młodzieży francu­
skiej z Chalons-sur-Marne, 
lekarze i dentyści Argenteull, 
liczni urzędnicy Ministerstwa 
Finansów 1 Ministerstwa O- 
światy, chłopi kantonu Mon- 
temboeuf, leśnicy dep. Lan. 
des, b. więźniowie polityczni 
z St. Denis, radni komuni­
styczni z Issoudun, ludność 
Cagnes-sur-Mer i marynarze 
x Bordeaux.

Szukajcie
i ztualczajcie 

stonkę!

Delegacja związku kobiet 
francuskich dep. Sekwany u- 
dała się do sędziego Jacąui- 
not, przekazując mu rezolu­
cję z żądaniem natychmia­
stowego zwolnienia Stila. — 
„L’Humanite” zamieszcza na­
zwiska kilkuset wybitnych 
działaczy społecznych, przed­
stawicieli nauki i sztuki, któ. 
rzy w ciągu ostatnich dni w’ 
różnych formach protesto­
wali przeciwko uwięzieniu 
Stila i pozostałych patrio­
tów.

5200 litrów mleka 
od jednej krowy 
uzyskuje oborowy Parys

WARSZAWA (PAP)
Osiągnięcia przodujących 

Państwowych Gospodarstw 
Rolnych są zasługą robotni­
ków rolnych, przodowników 
pracy i racjonalizatorów, 
którzy pogłębiając stale swo­
ją wiedzę zawodową, osiąga­
ją coraz lepsze wyniki w 
pracy na powierzonych im 
odcinkach. Jednym z takich 
przodujących pracowników 
PGR jest brygadzista oboro­
wy Władysław Parys z PGR 
Chyszów, pow. Tarnów, woj. 
krakowskie, który od krów 
prowadzonej przez siebie o- 
bery (41 krów rasy nizinnej) 
uzyskuje przeciętnie po ok. 
5 200 litrów mleka rocznie. 
Osiągnięcia Parysa zasługu­
ją na szerokie spopularyzo­
wanie wśród innych gospo­
darstw PGR, gospodarstw 
indywidualnych i spó*dzielni 

1 produkcyjnych.

Wieś polska zmobilizowana
do walki o chleb

Kombajny, snopowiązałki i żniwiarki czekają na rozpoczęcie żniw
WARSZAWA (PAP)
Okres po „Dniu gotowości do żniw i omłotów" wykorzy­

stuje rolnictwo do usprawnienia akcji przygotowań 
przedżniwnych, do usunięcia zauważonych w czasie spo­
łecznej kontroli niedociągnięć i braków, tak aby do 18 
lipca — dnia powtórnej kontroli społecznej, być już w 
pełni gotowym.

I W dniu 1 lipca umowami 
' objęto nieomal 100 proc, a- 
reału w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Zawierają umo­
wy również grupy chłopów 
indywidualnych. Ostatnio kil. 
ku średniaków z gromady 
Tepcz, których grunty sąsia- 

j dują ze sobą, zwróciło się do 
POM w Pucku o sprzęt zbóż 
z 20 ha i dokonanie podory- 
wek, z równoczesnym zaora­
niem miedz.

Na czoło gromad pow. wej- 
herowskiego wysuwa się gro­
mada Dobrzewino, z sołty­
sem — Marią Kupc. W gro­
madzie tej już w ub. roku 
chłopi zerwali z praktyko­
wanym „odrobkiem". Pomoc 
sąsiedzka ma tam prawdzi­
wie socjalistyczny charakter. 
Toteż chłopi czekają żniw w 
pełnej gotowości.

W woj. wrocławskim Pań­
stwowe Ośrodki Maszynowe 
dysponują w rb. większym 
parkiem maszynowym niż w 
latach ubiegłych. Na pola 
spółdzielni produkcyjnych 
wyruszy po raz pierwszy 
wiele nowoczesnych maszyn 
rolniczych produkcji krajo­
wej lub sprowadzonych ze 
Związku Radzieckiego i Cze­
chosłowacji. Znajdują się 
między nimi nowoczesne kom 
bajny radzieckie typu „S-4", 
kosiarki czeskie, żniwiarki, 
snopowiązałki itp. Pragnąc 
przyspieszyć przygotowania 
do żniw i omłotów załogi 
POM-ów podejmują liczne 
zobowiązania, postanawiając 
zakończyć całkowicie remon­
ty maszyn do dnia 10* bm.

W woj. krakowskim naj­
sprawniej przebiegają przy­
gotowania do kampanii żniw 
no-omłotowei w POM-ach i 
spółdzielniach produkcyj­
nych. Sprzęt żniwny został 
we wszystkich sektorach go­
spodarstw przygotowany w 
100 proc, i zostanie wprowa­
dzony do akcji w ilości o 10 
proc, większej niż w roku ub.

W woj. bydgoskim Państw. 
Gospodarstwa Rolne prze­
prowadziły już remonty znacz 
nej większości sprzętu żniw­
nego m. in. ciągników, sno- 
powlązałek ciągnikowych.

Poważnym problemem była 
w PGR-ach sprawa dosta­
tecznej ilości rąk do pracy w 
okresie żniwnym. Jednakże, 
dzięki podjętym zobowiąza­
niom i szerokiej mobilizacji 
członków rodzin robotników 

rolnych gospodarstwa pań­
stwowe przeprowadzą żniwa 
sprawnie w zaplanowanych 
terminach. Masowo zgłasza- 
ją swój udział w żniwach żo­
ny robotników rolnych. W 
wielu wypadkach dużą rolę w 
zmobilizowaniu członków ro­
dzin do pomocy w żniwach 
odegrały organizacje ZMP. 
owskie.

Ludność korsykańska
udziela pomocy

PARYŻ (PAP)
W dniach od 30 czerwca do 2 

lipca br. attachć ambasady R. P. 
w Paryżu, Grzędzielski i kie­
rownik konsulatu R. P. w.JMar- 
sylii Skrzyniarz, przebywać na 
Korsyce, odwiedzając deporto­
wanych tam obywateli polskich. 
Wywiezieni przyjęli przedstawi­
cieli władz polskich ze łzami w 
oczach. Otrzymali oni pomoc 
materialną oraz zapewnienie, że 
władze polskie dokładają wszel­
kich starań, aby zostali oni jak 
najszybciej zwolnieni. Mimo, że 
deportowani zostali rozdzieleni 
na trzy grupy i umieszczeni w 

| odległych wioskach górskich Ca- 
lacuccia, Marignana i Zonza, od- 

i cięci od świata, pozbawieni ga­
zet i radia, nie upadli na duchu, 
wierząc głęboko w poparcie wy- 
chodztwa polskiego i demokra­
tów francuskich.

Jak wynika z doniesień prasy, 
ludność miejscowa niezwykle 
serdecznie odniosła się do de­
portowanych Polaków. Z odleg­
łych wiosek przybywali Korsy­
kanie, zasięgając wiadomości o 
Polsce Ludowej. Mimo niezwy­
kle ciężkich warunków, w ja­
kich żyje ludność korsykańska, 
pospieszyła ona z pomocą ma­
terialną wywiezionym obywate­
lom polskim. Szczególną opieką 
ludności miejscowej cieszy się 
11-letnia córka Mizerów...

Nowy pomysł 
racjonalizatorski

Spośród pomysłów racjo­
nalizatorskich, zgłaszanych 
przez pracowników Państwo, 
wych Gospodarstw Rolnych 
woj. rzeszowskiego, na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje 
pomysł kierownika majątku 
Oleszyce w pow. lubaczow- 
sklm — Tabasza. który skon 
struował maszynę do przeci­
nania buraków cukrowych.

Do obsługi maszyny po. 
trzeba tylko dwóch ludzi. 
Tabasz wykonał już proto­
typ maszyny i zastosował ją 
w gospodarstwie Oleszyce. 
Próba dała bardzo dobre 
wyniki. Przy małym koszcie 
robocizny buraki zostały ob­
robione starannie i szybko.

dla uczczenia Święta Odrodzenia
KATOWICE (PAP)
Od pierwszych dni lipca w 

szeregu przodujących kopalń 
węgla nie zmniejsza się tem­
po pracy górników realizują­
cych zobowiązania podjęte 
dla uczczenia Święta Odro­
dzenia. Załogi wyróżniające 
się w realizacji zobowiązań 
produkcyjnych — wykonują 
i przekraczają dzienne plany 
produkcyjne, stwarzając w 
ten sposób podstawę do po­
myślnego wykonania zadań 
III kwartału.

Górnicy kopalni „Morti- 
mer" którzy pierwsi zamel­
dowali o wykonaniu półrocz­
nego planu produkcyjnego i 
w czerwcu wysunęli się na 
czołowe miejsce wśród wszy­
stkich kopalń, w pierwszych 
dniach III kwartału br. od­
noszą nowe sukcesy.

Piacując wypróbowaną me 
tudą kolektywnej współpra­
cy wszystkich zespołów gór­
niczych j przekazywania 
przodków węglowych w peł­
nej gotowości do dalszej pra 
cy, górnicy kop. „Mortimer" 
wykonują w lipcu plany 
dzienne przeciętnie w 111,3 
proc.

Doskonałą postawę w re­
alizacji zobowiązań wykazu­
ją górnicy oddziału I, któ­
rym kieruje doświadczony 
sztygar Henryk Legomski. 
Załoga oddziału I melduje o 
wykonaniu planów dzień, 
nych w 123 proc.

Mimo poważnych trudno­
ści na jakie napotkali gór­
nicy oddziału II kopalni 
„Mortimer" do dnia 5 lipca 
br. górnicy tego oddziału o- 
siągają średnio 108 proc, 
planu wydobycia.

Na osiągnięciach uzyska­
nych w czerwcu nie poprze-

Prasa chińska 
o linii kolejowej 
Czungczing-Czengtu

PEKIN (PAP)
Prasa chińska poświęca 

liczne artykuły uruchomionej 
przed paru dniami wielkiej 
magistrali kolejowej Czung- 
czing - Czengtu.

Dziennik ..Zenmlnzibao" 
podkreśla, że magistrala ta 
jest jedną z największych 
budowli zrealizowanych w 
Chinach w okresie powojen­
nym. Zbudowanie tej linii 
rozwiało reakcyjne poglądy 
imperialistów t niektórych 
inżynierów 1 techników chiń­
skich, którzy uważali że Chi­
ny nie będą w stanie zbudo­
wać własnymi siłami tej linii. 
Jak wiadomo linia ta budo­
wana była w niezwykle cięż­
kich warunkach. Ńa trasie 
znajduje się kilkadziesiąt 
wielkich tuneli.

Prasa chińska podaje, że 
rozpoczęły się już prace przy 
budowie przedłużenia tej 
magistrali na trasie Czengtu- 
Tlanszul. 

stali również górnicy kopal- 
ni „Rydułtowy", którzy w 
pierwszych dniach lipca wy. 
konują dzienne plany pro­
dukcyjne przeciętnie w 105,8 
proc. W ciągu 15 dni realiza­
cji zobowiązań lipcowych 
górnicy kopalni „Rydułtowy" 
wydobyli już 3 770 ton węgla 
ponad plan. Kombajnista 
Maksymilian Piechota, pra­
cując na 65 metYowej ścianie 
węglowej osiąga 139 proc, 
normy.

Pomyślnie przebiega reall. 
zacja zobowiązań w kopalni 
„Ignacy", której załoga po. 
stanowiła w czerwcu i lipcu 
br. przekroczyć plany pro­
dukcyjne o 2 proc. W czerw­
cu plan miesięczny wykona­
ny został w 104,1 proc. W 
pierwszych dniach lipca br. 
wzrosło jeszcze tempo pra­
cy w kopalni. W dniu 5 bm. 
plan dzienny wykonano już 
w 109 proc.

rządowi Adenauera

niemieckie 
doki pływające

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że 

między Adenauerem a bry­
tyjskim Wysokim Komisa­
rzem w Niemczech zachod­
nich Kirkpatrickiem toczą się 
rokowania o sprzedaż 16 do­
ków pływających, zarekwiro­
wanych w swoim czasie prze« 
brytyjskie władze okupacyj­
ne w porcie hamburskim. 
Anglicy żądają za te doki 
14,7 miliona marek.

ADN podkreśla, że Kirkpa- 
trick zagroził Adenauerowl, 
iż_ w razie nieuiszczenia żą­
danej sumy, doki zostaną od- 
holowane do Anglii.

7700 fachowców 
wyszło ze szkół 
zawodowych

Szkolnictwo zawodowe o- 
kręgu poznańskiego w roku 
szkolnym 1951/52 dostarczyło 
zakładom pracy przeszło 
7700 nowych fachowców 29 
różnych specjalności,. Liczną 
grupę stanowi w tym mło- 
dzież żeńska, sięgająca coraz 
śmielej po nowe, dawniej 
dla niej niedostępne zawody. 
Na przykład w branży meta­
lowej liczba dziewcząt wzro­
sła na przestrzeni dwóch lat 
ubiegłych sześciokrotnie.

W różnych zakładach za­
trudniono ostatnio m. In. 
167 absolwentów z przodują­
cej w województwie poznań­
skim Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w Kole.

Ten trzeci, przystojny, podszedł parę kroków na ich 
spotkanie. Długonosy coś mu tłumaczył, tamten wzru­
szał ramionami: — no i świetnie, niech się Olszyński 
nie stawia!

— Idźcie sobie — krzyknął porucznik. — A na drugi 
raz uważajcie. Puścić ich!

Sierżant obejrzał każdego z czwórki bardzo uważnie, 
jakby chciał ich sobie zapamiętać. Któryś z żołnierzy wy­
czekawszy, aż reszta się oddali wetknął Sosnowskiemu 
ćwierć bochna chleba. Poszli przyspieszonym krokiem. Noc. 
Jakby czekała na to rozwiązanie, bo zaraz zrobiło się 
ciemno.

Stali jeszcze kilka minut milcząc. Sosnowski niepew­
nie się zaśmiał.

—- Oni by nas rozstrzelali, nie?
— Myślałem, żeś zachorował — powiedział Walczak.
Kalwe krzywo się uśmiechnął, ruszył naprzód. Po go­

dzinie dotarli do jakiejś wioski. Leżeli na słomie, zmę­
czeni i głodni.

Tyle było tych stodół, takich samych, nabitych słomą, 
x glinianym klepiskiem, psem na łańcuchu, skrzypiącymi 
drzwiami. I wsie były podobne i głodne wieczory i zwłasz­
cza zmęczenie. Im dalej brnęli na wschód, im dłużej trwał 
wrzesień wyczerpanie stawało się głębsze. Szli dwa­
dzieścia kilometrów, potem piętnaście, Kalwe zaczynał 
ustawać, siedział kwadrans na oboczynie, wstawał, szedł 
jeszcze kilometr, aż Walczak machnął ręką i zarządził 
spoczynek.

Nie tylko fizyczne zmęczenie. Po tej tragifarsie z ga­
ciami, wojna dokoła nich jakby się zagęściła. Dziwne 
mieli uczucie: tydzień szli do Warszawy znad niemieckiej 
granicy Zdawałoby się, powinni byli oddalać się od 
frontu' Bvło na odwrót. Wieczorami widzieli przed sobą 
1 na prawo od drogi dalekie 1 bliskie łuny, czerwone pół­
kola w granatowo-czarnym gwieździstym niebie wrześ­
niowym Czasem jakaś chmurka trafiała się po drodze

1 łuna nabierała rozmachu, pełzła wzwyż, krwistym od­
dechem porażała coraz to nowe płachty nieba. Widzieli 
czasem wybłyskl dalekiej artylerii, jakby mrugało coś 
złośliwego raz po raz, coraz bardziej zbliżając się do osi 
Ich marszu.

Noce były ponure 1 groźne, ale dni były groźniejsze. 
We dnie polowały samoloty. Rychło przeszli elementarne 
wyszkolenie wrześniowe: docenili niebo. Szli 1 słuchali — 
czy naprawdę jest tak spokojnie, jak wygląda. Walczak 
zwłaszcza wyrobił sobie słuch, że czuł złowieszcze wibro­
wanie błękitu długo zanim przybrało ono konkretne formy 
zawodzenia 1 wycia. Nie wierzyli niczemu, nawet swojej 
znikomości — napatrzyli się po drodze samotnym domom, 
ludziom, krowom nawet, rozstrzelanym przez samoloty.

16
Piątego czy szóstego dnia wojny Anna nie wytrzymała, 

zdecydowała się wreszcie na daleką wyprawę z Żoliborza 
do śródmieścia.

Wiktor usiłował ją powstrzymać: fanaberie, na co się 
to zda, lada nalot, taki kawał drogi... Nie ofiarował się 
jednak, że pójdzie sam i chyba to w końcu zdecydowało. 
Poczuła gorycz, że jest tchórzem większym od niej i cel 
wyprawy wydał się jej ważniejszy, niz mogła to dotąd 
wyrozumować. A zresztą niesposób dłużej było wytrzy­
mać w żoliborskim zaścianku.

Na punkcie ratowniczym patrzono na nią, Jak na 
Amundsena: aż na Kruczą! Warszawa jakby s:ę rozrosła 
w tej wojennej zawierusze. Taksówki znikły, tramwaje po 
paru dniach zaczęły chodzić nieregularnie, itykały pod 
Dworcem Gdańskim czy gdzie indziej, najpewniejsze oka­
zały się własne nogi. Wróciły zapomniane od ćwierć wieku 
kłopoty. Przypomniano sobie, że woda nie jest coś ta­
kiego, co po odkręceniu kurka leje się do wanny z łat­
wością równą, jak powietrze wchodzi przez otwarte okno, 
ale błogosławiona, mętnawa ciecz, której bulgot w ru­
rach pod sufitem zwołuje wszystkich pod kran z mied­
nicami, garnkami, szklankami, światła nie wywołuje się 
pstryknięciem kontaktu, ale zapałką. Jak z babcinego 
kufra wyciągnięto parę czasowników, np. filować. Nieba­
wem nabrała nowej treści także i funkcja zakupów.

Dnie, posiekane nalotami, mijały powoli, jakby nad­
miar wydarzeń 1 wieści miał je przedłużać. Każdy d2ień 
burzył ten czy Inny filar zakrzepłego od lat układu życio­

wego. Słuchy 'o pierwszych ofiarach, zrazu dalekich — 
czyjś znajomy, krewna przyjaciela, zasłyszane w sklepach 
wiadomości o zburzonych schronach, pogrzebanych ro­
dzinach. Jakby zbliżała się ta burza, pioruny się zagę­
ściły, pierwsze żałoby w sąsiedztwie, nagłe osierocenia, 
zaginięcia, kalectwa. Dwie zmory 1 nie wiadomo która 
dokuczliwsza: groźba utraty życia czy trudności w co­
dziennym jego utrzymywaniu.

Do tego dochodziło to trzecie — losy wojny. Anna Za­
leska, jak przystało na rodowitą inteligentkę polską okre­
su międzywojennego, tyle się interesowała po1 .yką, le 
wypadało w ówczesnym kodeksie towarzyskim, to jest 
prawie wcale. I teraz zaczynała rozumieć, że od tej po­
lityki nie można się schować w czterech ścianach swego 
pokoju, że ten, kto tak myśli, jest dzieckiem, które zamy­
kając oczy przed psem, kły na nie szczerzącym, wierzy, 
że pies z tą samą chwilą przestał je widzieć.

Polityka w swej najbrutalniejszej formie wojennej 
wtargnęła w najbardziej prywatne losy najskromniej­
szych, najcichszych ludzi, biła ich po głowie zaciekle, co­
dziennie, coraz silniej. W zasadzie takie bicie . owinno 
pobudzać procesy myślowe, powinno rodzić elemen­
tarne pytanie: za co mnie właśnie? Ale nie szybko 
dojrzeje w okrutnie doświadczonej świadomości l°gic£“ 
na odpowiedź. Kiedy urzędniczka z banku, pani dok­
torowa, nauczycielka — choćby i historii — potrafią zro­
zumieć tragicznie prosty, choć wleloogniwowy związek 
między stłuczeniem lustra podmuchem bomby, rozwale­
niem domku, śmiercią bratanka pod Mławą, a zjawi­
skiem nierównomiernego rozwoju kapitalizmu i płynącym 
stąd potokiem konsekwencji?

Anna zaczynała rozumieć wagę polityki. To znaczy, gdy 
na punkcie ratowniczym przedłużała się codzienna gada­
nina nad wymienionymi na wstępie nowinami z radia, 
z kusych wojennych gazetek, od nagle rozmnożonych 
wróżek — przychodziła na nią chwila jakiejś niemal fi­
zycznej czczoścl, słuchała pańiuś, trzepiących zaciekle 
o Anglii 1 wr ębach sybilijskich 1 nagle czuła, że jeszcze 
minuta tego słuchania, a... Zwierały się same palce zaci­
skała te swoje piąstki, gotowa nimi potrząsać prze^’ ocza­
mi rozgadanych panluś, zrywała się, uciekała, z wysił­
kiem łykając wzbierający w gardle krzyk.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Kwiatek wygrał 
turniej 
młodych 
tenisistów

W turnieju tenisowym 
„młodzi tenisiści na 
Zlot“ Kwiatek (Warsza­
wa) zwyciężył w spotka­
niu finałowym Wojtowi­
cza (Warszawa) 6:2, 4:6, 
6:1. W ramach turnieju 
rozegrano dwie gry po­
kazowe. W pierwszej 
Niestrój (Katowice) 
zwyciężył Fraszewskiego 
(Poznań) 6:1 6:4, a
Kwiatek pokonał niespo- 
dziewanie Piątką (Po­
znań) 6:3, 8:6.

W Bydgoszczy zakoń­
czył się podobny turniej 
juniorek.

W finale Ryczkówna 
pokonała Kubalankę 
6:1, 4:6, 6:1. W turnieju 
pocieszenia Szmidtówna 
(Stal Radom) pokonała 
Szerenkowska (Gwardia 
Wrocław) 6:3, 1:6, 6:2.

W grze pokazowej Tło- 
ezyński (Ogniwo Szcze­
cin) pokonał Stęszew- 
skiego (Gwardia Byd­
goszcz) 6:1, 6:2.

Klasa 
wojewódzka

Rozegrany w Nowym To­
myślu mecz o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej w piłce 
nożnej pomiędzy Koleja­
rzem Stęszew a Gwardią 
Nowy Tomyśl zakończył się 
Wynikiem remisowym 1:1.

*
W meczu o mistrzostwo 

II klasy wojewódzkiej Ko­
lejarz Ib Kościan wygrał z 
miejscową Gwardią w sto­
sunku 3:1.

*
O mistrzostwo III klasy 

grał w Skalmierzycach 
miejscowy Kolejarz ze Spój 
nią z Jarocina. Wygrał zde­
cydowanie Kolejarz — 7:0.

Drugi egzamin
wielkopolskich raidowców

Należy jak najostrzej 
skrytykować kierownic- ; 
two piłkarzy Stali w No- ' 
wym Tomyślu. W ub. 
niedzielę (6 bm.) przyje­
chała, zgodnie z kalen­
darzykiem rozgrywek 
podokręgu Nowy To­
myśl — drużyna piłkar­
ska Kolejarza z Wolszty 
na. Jakież było jednak 
zdziwienie wolsztynia- 
ków, gdy wybiegając na 
boisko w Nowym Tomy­
ślu nie ujrzeli nikogo z 
kierownictwa Stali. Pię­
ciu piłkarzy Stali obec­
nych na boisku tłuma­
czyło się brakiem ko­
stiumów. Sędzia odgwi- 
zdał po bezskutecznym 
oczekiwaniu na gospo- | 
darzy walkower 3:0 na 
korzyść Kolejarza.

Wstyd, piłkarze Nowe- i 
go Tomyśla! (kh)

Po raz drugi staną na 
starcie (w niedzielę 13 
bm.) poznańscy raidow- 
cy, którzy ubiegać się 
będą o tytuł mistrza o- 
kregu i punkty do'licen­
cji II klasy. Tym razem 
czekają zawodników no­
we zadania w tzw. raj­
dzie obserwowanym.

Ten rodzaj imprezy 
jest nowością w poznań­
skim sporcie motoro­
wym. Dotychczasowe 
raidy uwzględniały tylko 
przeciętne szybkości i 
punktualne przejecha­
nie etapów trasy. Raid 
obserwowany wnosi no­
wy element do klasyfi­
kacji. Poza jazdą okręż­
ną wyznaczono około 15 
trudnych do przebycia 
odcinków terenowych. 
Na tych fragmentach 
trasy komisja sędziow­
ska obserwuje styl jaz­
dy, zaliczając punkty 
karne za popełnione 
błędy. Np. podparcie się 
nogą karane będzie je­
dnym punktem, wielo­
krotne podparcie 5 
punktami karnymi. Za 
zatrzymanie motocykla 
na odcinku obserwowa­
nym lub za wypychanie 
oraz wywrotkę kierowca 
inkasuje po 10 punktów 
karnych. Ta nowa ocena 
kunsztu jazdy zmusza za 
wodników do sumiennej 
zaprawy oraz do wszech­
stronnego przygotowania 
maszyn.

Trasa długości około 
85 km prowadzi z Po­
znania przez Murowaną

Zawody 
wędkarskie 
Kota „Warta"

Koło Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego „War­
ta" w Poznaniu urządzi­
ło w dniu 6 lipca zawody 
wędkarskie na Jeziorze 
Strykowskim. Konkurs 
zgromadził 135 uczestni­
ków, którzy przy pięk­
nej pogodzie walczyli o 
tytuły zwycięzców oraz o 
cenne nagrody w postaci 
sprzętu wędkarskiego. 
Zwycięzcami według ko­
lejności zostali: Edward 
Buczkowski, Marian No­
wicki, Marian Pawlak, 
Wojciech Pawlak oraz 
Zenon Nowacki. Organi­
zacja zawodów — wzo­
rowa. (j)

Goślinę, Głęboczek, Głę- 
bocko, Łopuchówko, Ło­
puchów©, Sławę, Rejo, 
wiec, Stawiany, Pawło­
wo, Dąbrówkę Kościelną. 
Górę Dziewiczą do Po- 
snania. W Głęboczku roz 
poczyna się trudna, lecz 
malownicza droga nad 
jeziorami j bagnistą doli­
ną przez bukowe lasy. 
Piękny to zakątek, który 
urokiem widoków nagro 
dzi motocyklistom ich 
wysiłek.

Dalsze odcinki obser­
wowane znajdują się w 
większości na Dziewiczej 
Górze. Wąskie, zarośnię. 
te i kręte ścieżki, bie- 
gnące stromo pod górę, 
zmuszą kierowców do 
wykazania maksimum u- 
miejętności w prowadze­
niu motorów. Na tym o- 
koło 3,5 km długim od- 
cinku, miłośnicy moto­
ryzacji, którzy wybierają 
się na niedzielną wycie­
czkę, będą mieli okazję 
zapoznać się z walorami 
jazdy terenowej.

Organizator raidu ob­
serwowanego — poznań­
ska Stal starannie przy, 
gotowuje zawody. Odbiór 
techniczny maszyn o 
godz. 7.30 przed Klubem 
Fabrycznym ZISPO przy 
ul. Dzierżyńskiego. Start 
do raidu o godz. 9.

(kie)

Lerczakówna (AZS) startując na mistrzostwach Pozna­
nia ustanowiła rekordy Polski juniorek w biegu 60 m 

7,8 i w biegu na 100 m — 12.5 sek.

Jutro start
do kajakowych mistrzostw Polski

na Rusałce
Do XIV kajakowych 

mistrzostw Polski, a ró­
wnocześnie III kajako­
wych mistrzostw junio- 
rów zgłosiła się imponu­
jąca ilość zawodniczek i 
zawodników.

Start odbywać się bę­
dzie na jeziorze Rusał­
ka w dniach od 10 do 13 
bm. (godz. 10 — 16), W 
mistrzostwach startować 
będzie ponad 420 kaja­
karzy I 1 II klasy, a w 
konkurencji juniorów — 
ci zawodnicy, którzy 
zdobyli czołowe miejsca

Królak - szosowym, a Ratajczak 
z Gwardii (Poznań) turystycznym 

mistrzem Polski
Na trasie Wawer — 

Ryki i z powrotem (200 
km) rozegrane zostały 
indywidualne szosowe 
mistrzostwa Polski w 
klasie I i II. Zgromadzi­
ły one na starcie 89 u- 
czestników mistrzostw 
wojewódzkich.

Około 9 km przed 
metą od grupy oderwali 
się kolarze — Królak, 
Sałyga, świerszcz i Kuś, 
którzy szybko zyskali 
120 m przewagi. Dłu­
gim 1 ostrym finiszem 
wygrał wyścig Królak — 
5:33,52, W tym samym 
czasie sklasyfikowani zo­
stali Sałyga, świerszcz i 
Kuś.

Wyścig o mistrzostwo 
Polski w klasie III roze­
grany na dystansie 100 
km przy udziale 105 za­
wodników zakończył się 
zwycięstwem Najdy (Gw. 
Katowice) 2:49,20. Ra. 
zem z nim sklasyfikowa- j 
ni zostali Błaszczyk i 
(Górnik), Wilbik I
(CWKS), Jaworski (Gór‘ 
nik) i Kowalski (Stal 
Bytom)). Wyścig ukoń­
czyło 82 zawodników.

Rozegrany na dystan­
sie 30 km wyścig o mi­
strzostwo Polski w ka­
tegorii turystów wy­
grał Ratajczak (Gwar­
dia Poznań) 52.05 
przed Dudkiem (Gwar­
dia Poznań) j Piotrow­
skim (Górnik).

w eliminacjach woje, 
wódzkich.

Organizatorem mi­
strzostw jest Sekcja Ka­
jakowa poznańskiego O- 
gniwa, która bronić bę­
dzie tytułu drużynowego 
mistrza Polski.

Poznańscy kajakowcy 
opierać będą swoją re­
prezentację na braciach 
Jeżewskich, Pobiszczaku, 
Pawlaku, Targoszu i No­
wackim. Najgroźniej 
szych rywali zawodnicy 
poznańscy będą mieli w 
reprezentantach Górnika 
(Czechowice) z Folwar­
cznym oraz kajakarzach 
ośrodka szczecińskiego, 
warszawskiego i krakow 
skiego.

O starannym przygo­
towaniu zawodników 
przez poszczególne zrze­
szenia — świadczy fakt 
zorganizowania kilku 
specjalnych obozów tre­
ningowych m. in. nad 
Rusałką, (p)

Regaty 
żeglarskie

Regaty żeglarskie Po­
znań — Kraków, roze­
grane na jeziorze w Kie_ 
krzu, zakończyły się 
zwycięstwem drużyny 
Poznania — 8056:5133. 
Z drużyny poznańskiej 
najlepiej wypadł Czar- 
necki (Ogniwo) j Blasz­
ka (LZS Kiekrz); z dru­
żyny krakowskiej — Mo­
stowski (AZS).

Wolne posadv

Krawcowa (bieliżmarkę) ru­
tynowaną. samodzielną na ko­
rzystnych warunkach zatrud­
niany natychmiast. „Renova“. 
Poznań, pasaż Apollo. 10151?

Polonistka przygotowuje do 
egzam niu poprawczego z pol­
skiego, obcych Poznań. Spor­
na 6, 122230

Osnbiste

Pracownicy ©oszukiwani
STARSZY AGRONOM ORAZ 1 KIEROWNICY GOSPODARSTW 
do Stacji Selekcj: Gorzyno Wynagrodzenie w/g Ukjądu Zbio. 
rowego. Pisemne zgłoszenia z odpisem dotychczasowej pracy 
kierować: Zespół Gorzyno. poczta Pobłocie, pow. Słupsk.

_____________ K1519
SPRZEDAWCÓW — SPRZEDAWCZYNIE DO STAŁEJ PRACY NA 
NA STRAGANY przyjmie natychmiast POWSZECHNA SPÓŁ­
DZIELNIA SPOŻYWCÓW, POZNAŃ, — MATEJKI 50. pokój 
nr 19,________________________________________________K1531
WYKWALIFIKOWANEGO SZWAJCARA NA OBORĘ ZARODOWĄ, 
posiadającego zamiłowanie do bydła, wraz z DWOMA PO­
MOCNIKAMI przyjmie zaraz ZESPÓŁ P. G. R. StOMOWO, 
POCZTA PARKOWO, POWIAT OBORNIKI. Telefon Parkowo 2. 
Wynagrodzenie uzależnione od produkcji (800—1.100 ził).

K1528

2 pokoje kuchnią, weranda, 
przedmieściu Warszawy, za­
mienię na mieszkan o w Po­
znaniu. Oferty Głos Wlkp. dla 
10213g.____________
Pokój t kuchnią z przynaież­
nościami zamienię na podobne. 
Oferty Glos Wlkp. dla 10114?.

Wolne Eo kale

Poważnej pani wynajmą po­
kój. Adres wskaże Głos Wlkp. 
nr_10121g.^________________

2 pokoje z kuchnia, łazienką 
oddam do wyremontowania 
(Matejki). Oferty Głos Wlkp. 
dla 10152?,

Szuka Alokalu

Kulturalna, młoda pracująca, 
spiesznie poszukuje pokoju 
Oferty Głos Wlkp. dla 10098?

Młody, samotny technik po­
szukuje pokoju. Oferty Głos 
Wlkp. dla 10092?._________
Pokoju korzystaniem z tele­
fonu również pobliżu Pozna­
nia poszukuje. Oferty Głos 
Wlkp. dla_10056g.________
Pan, na stanowisku poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wlkp. dla 
nr 10064?.__________ ______
Student poszukuje samodziel­
nego pokoju. Oferty' Głos 
Wlkp. dla 10060?.

Uczciwego znalazcę 300 zł 
zgubionych niedzielę, przy­
stanku Golęcinie, uprzej­
mie proszę o zwrot. Zasada, 
Poznań, Łąkowa 14. m. 21. 
______________________ 10138g 
Skradziono legitymację. Pań­
stwowej Szkoły Pielęgniar­
stwa, kartę meldunkową za­
świadczenie SP. na nazwisko, 
Jadwiga Andrzejewska._10166g 

Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowania ankiety na na­
zwisko Jadwiga. Danuta Na­
wróć k a.______________ 10210g
Przybłakał się pies wilk 
Zgłoszenia Głos Wlkp. dla 

nr 1006 3g.___________ —
Zgubiono legitymację PK? nr 
61949 na nazwisko Ignacy 
Mendyka, syn Jana. Zwrot 
wynagrodzę. Informator, Sta­
cja Leszno.___________ 120S7p

W dniu 2 bm. zgubiono w Po­
znaniu zegarek dubley. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwró. 
cenie pod adresem Izraele- 
wicz, Wronki. Rzeczna 6.
______________________ 12085p 
Zgubiono legitymację Szkoły 
Ogólnokształcącej nr 114064, 
klubową „Stal" nr 2540 na 
nazwisko Jan Ptak. 9996g
Zegarek męski na rękę zgu- 
b:ono 29 czerwca na wyści­
gach kolarskich przy ul. Ga- 
jowej. Zwrot wynagrodzę. 
Józef Szymkowiak Poznań — 
Junikowo. Żywocicka 8.

Absolwent AH. pracujący, sa­
motny poszukuje pokoju. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 9936g. 

Pokoju z kuchnią ewentf. uży­
walnością kuchni poszukuję. 
Zgłoszenia: Poznań. Bar Mlecz­
ny. Garbaty 51 — kasa.
_____________________ 10115? 

Panna szuka pokoju ewentual­
nie wspólnego. Oferty Głos 
Wlkp, dla 10156?,
Student inżynierii, poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wlkp. dla 
12224p.
Poszukuję mieszkania 2-poko. 
jowego kuchnią w Poznaniu, 
za zwrotem kosztów remontu. 
Oferty Głos Wielkopolski dla 
10209?.

Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymacje nauczycielską wy. 
dana WKN Poznaniu, na na­
zwisko Stanisław Niemczycki. 

10094?

Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez B. E. L Ulanów, 
na nazwisko Bronisława Chmu. 
ra. Poznań, ul. Zeylanda 2/3. 

12120p

Zgubiono indeks nr 1720 Szko. 
ły Inżynierskiej, Poznań, na 
nazwisko Stefan Biedroń.

12122p

Zguby

Skradziono kartę meldunkową, 
legitymację Zw Zaw, Metalów, 
ców. dwie karty rowerowe, po­
kwitowanie na dowód osobi­
sty. na nazwisko Ludwika, 
Ludwik Wlażlak 10080?

Dekarze na wyjazd potrzebni.
Mosina. Rynek 16. m 9.

10111?

2 dekarze (eternit) zaraz po­
trzebni. Znoszenia: Poznań 
Kilińskiego 11. m. 5, godz. 
16—18. 10110 g

Pomoc domowa z noclegiem, 
potrzebna zaraz. Oferty Glos 
Wlkp. dla 10134g.

Serdeczne podziękowania dr.
Jerzemu Borszewskiemu, oraz 
doktorom Kruszyńskiemu, 
Pułaczowi Zagórskiemu, per­
sonelowi Klinik — Ginekolo­
gicznej i II Chirurgicznej w 
Poznaniu, za uratowanie ży- 

I cia i przywrócenie do zdro­
wia — składa Maria Mazur­
kowa. 10096?

Sirz.łdaże

8 OGŁOSZENIA DROBNE Kupna

Woźnica, robotnik do przed­
siębiorstwa przewozowego po. 
trzebni. Poznań. Małeckiego 
nr 12a. m. 12._______ 10143g
Uczciwa pomoc domowa do­
chodząca na 5 godzin dzien­
nie potrzebna. Poznań, Czer­
wonej Armii 34. m. 8. 10140g

Organista, dobry muzyk i dy­
rygent chóru potrzebnv od 
1 8 lub 1. 9. w parafii Jan­
ków Zaleśny Pow. Ostrów 
Wlkp., poczta Raszków.

V' ________12225gp

Samotny, starszy potrzebny na 
małe gospodarstwo blisko Po­
znania. Oferty Głos Wlkp dla 
nr 10205g.

Wózki autka spacerówki sprze. 
daję Lesiński. Poznań. Żydow­
ska 33. 10078?

Akordion 120 basowy, branso. 
letę brylantami sprzedam.
Mulczyńska Poznań Rybaki 4 

10093?

Fortepian „Carl Ecke" kon­
towy sprzedam. Wytwórnia 
Cukierków. Poznań. Młyńska 
nr 12. 10073?

Nauka

Przygotowanie wakacyjne egza. 
minów matury. Poznań. Rut­
kowskiego 17. m 5. 10157g

Szafę kuchenną nowoczesną, 
sprzedam Poznań, Czechosło­
wacka 109. m. 9. 10082?

Parcelę 28Oo m*. 15 letnimi 
drzewami (Podolany) 27.000. 
Parcelę l‘/s morgową, pod sa­
downictwo przy Poznaniu 
12.000. wiele innych sprze­
dam. Nowak Poznań Czerwo­
nej Armii 26. 10068g

Matematyki, fizyki udzieli ab­
solwent fizyki Poznań Cheł­
mońskiego 3. m. 7, godz. | 
16—18. 10129?

Korespondencyjne nauczanie 
języków obcych Informacja: 
Warszawa I. skrytka 68 

KI 520

Wózek trzykołowy dla inwali­
dy. sprzedam Poznań. Za Bram­
ką 7 m. 7. 10101

Kamienicę komfortową składa, 
mi. wille komfortowa ogrodem 
Puszczykowie, parcele wielki 
wybór sprzedam. Pijanowski 
Poznań. Dzierżyńskiego 38.

Rower męski sprzedam. Po­
znań. Findera 37. m. 6.

 10128e

Samochód reklamówkę, marki 
Opel 4 sprzedam. Czesław 
Swięcioch. Poznań — Krzy- 
żowniki, ul. Letnborska 5. 
_____________________ 10127?

Motocykl NSU 350 ccm sprze­
dam. Poznań, św Szczepana 
nr 37 m. 1. godz. 18—20.

10120?

Rower męski maszynę do szy. 
cia sprzedam. Poznań. Strusia 
nr 6._ m. 1.__________ 10119*
Łóżeczko na kółkach sprze­
dam Poznań, Rynek Łazarski 
12 m. 4.____________10117?

Rower damski sprzedam. Po­
znań Mostowa 5a m. 5a. 
___ _________________ 10116? 

Samochód małolitrażowy, stan 
dobry sprzedam. Poznań Dą­
browskiego 69. m. 9. 10109?

Slngera maszynę obrączki, 
sprzedam. Poznań. Mickiewicza 
nr 36, m. 9.________ 1® 1®8r
Boksera (sukę) nagrodzonego 
sprzedam Poznań, Szamarzew. 
skiego 30. m. 20.  10106g
Platformę na gumach 3-tono- 
wa sprzedam Poznań-Winiary. 
Kowalska 9.__________ ł®!®^?
Motocykl NSU — setke sprze. 
dam. Poznań. Miodowa 27a, 
m. 1.______  10136?

Radio ..Aga" 6-lampowe. no­
we korzystnie sprzedam Po­
znań. Drukarska 2 m. 17 — 
(Wybickiego).__________10132?

Lokomobllę i Wielokrążek (fla- 
schenzug) sprzedam. Oferty 
Głos W1 kp. dla 10132?.____

Wózek — autko sprzedam. Po. 
znań. Chłodna 5. m. 6.
________________ __ 101455
Samochód bagażowy „Wan- 
derer'1 górnozaworowy sprze­
dam. Leszno, tel. 808. 
____________________ 10142? 

Białe stylowe meble, sekreta- 
rzyk — mahoń, duże lustro, 
okazyjnie sprzedam. Oferty 
Głos Wlkp. dla 10149g.
Maszynę wpuszczaną ..Singer" 
sprzedam Poznań, Długa 10. 
m, 7._____________ 10147?

Maszynę do szycia, cięlźfcą, 
krawiecka sprzedam. Poznań, 
tel. 502.52.__________10146g
Stołowy, pianino, dywan 3X4 
bibliotekę gdańską sprzedam. 
St. Augustyn Poznań. Tomic­
kiego blok 8. m. 4 (Komando­
ria).__________________10154?
Motocykl DKW 500 ccm sprze. 
dam lub zamienię na lżejszy, 
marka obojętna Poznań. Pie­
kary 8a. m. 20a. 10155?

Radie super nowoczesny. — 
zmienny sprzedam. Grzelczak, 
Poznań. Ratajczaka 47, m. 14 

__ ___________ _______10159?

Wilka 9.miesięcznego sprze­
dam. Poznań Kossaka 5. m. 8. 

10162?

Spacerówkę sprzedam. Po­
znań 27 Grudnia 19. m. 17. 
__________ 1C163?
Lodówkę AEG Santo 90 jak 
nową sprzedam. Poznań. Dzier. 
żyńskigeo 144, m. 10.

_________ 12222p

Samochód małolitrażowy 6- 
osobowy. Fiat sprzedam Gro­
dzisk Wlkp. Nowy Rynek 10.

12226gp

Domek ogrodem do 2 mórg, 
dobrej ziemi. Poznan u lub 
pobliskim mieście kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 10135?.
Motocykl nowy lub maro uży­
wany nowego typu kupię — 
Oferty z opisem składać: M. 
Hadyniak Poznań. Czerwonej 
Armii 25. m. 11.___ 10139g

Piec — koksownik kupię. 
Abram, Poznań. Nowowiejskie­
go 50, m. 2. 10148?

Brylant kupię. Oferty Głos 
Wlkp. dla 12124p.

Zamiana
2 pokoje kuchnia Mosinie, za­
mienię na 1 pokój kuchnią. 
Poznaniu — śródmieściu. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 10123g.
2 pokoje kuchnią przynależ­
ność ami. samodzielne. Pusz­
czykowie. zamienię na 1 pokój 
z kuchnią lub 1 dużv samo­
dzielny pokój Poznaniu. Ofer- 
ty Głos Wlkp. dla_10U8g.__

Pokój balkonowy, duży, sło­
neczny. używaniem kuchni, 
przynaieżnościami przv Het­
mańskiej. zamienię na pokój 
kuchnią, samodzielne. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 10164g.

Sypialnie jak nowa 
woczesny sprzedam 
Rokossowskiego 123 
17—19.

Wafle do tortów, tutki do lo.bufet no. ----- , — ---------- ------ —
Poznań I dów poleca: Wytwórnia Cu- 

m 2 od I kierków Poznań, Młyńska 12. 
lOOBOg 10072g

Pokój na piętrze, samodziel­
ny, oraz suterenie zamienię 
na pokój z kuchnia. Oferty 
Gros Wlkp. dla 12117p.

2 pokoje kuchnią w Poznan u. 
zamienię na podobne samo­
dzielne w Bielsku Oferty 
Glos Wlkp. dla 10137?.

Słoneczny pokój z kuchnią,
1 piętrze, samodzielne, przy 
Rynku Wildeckim, zam enię na
2 pokoje z kuchnia samo­
dzielne. Oferty Głos Wlkp. dla 
nr 10133?.

Dwa pokoje kuchnią Gdańsku, 
zamienię na podobne w Po­
znaniu. Informacje: Poznań, 
Polna 21. m. 15. 10150?

Pokój z kuchnią śródm eóciu, 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią. Ewentualne koszty re­
montu zwrócę. Oferty Głos 
Wlkp. dla 10158?._______

Słoneczny, duży pokój kuch­
nią w nowej wilii Puszczyko. 
wie. zamienię na pokój kuch­
nią w Poznaniu. Oferty Głos 
Wlkp. dla 10165?,

3 pokoje kuchnią, komfort w 
Sopocie, zamienię na 2 poko­
je kuchnią w Poznan u. Zgło­
szenia pisemne: Skrzypczak. 
Poznań, Ratajczaka 18 — Pa­
saż Apollo — kwiaciarnia.

10211?

Zgubiono prawo łazdy II ka­
tegorii na nazwisko Antoni 
Skupióski. Poznań. Czesława 5. 
_____________________ 10107?

200 zj nagrody! Dnia 5 bm. 
zbiegł wilk (suka). Gdprowa 
dzić za wynagrodzeniem: Ka­
rol Kinast. Poznań. Małeck e. 
go 11. m. 7. po 15. 10104?

Zgubiono legitymację nr 125, 
Zasadniczej Szkoły Handlowej. 
Zbigniewjankowiak.__10144g

Zgubiono marynarkę oraz pie­
czątkę „Gminna Spółdzielnia i 
„Samopomo-c Chłopska" z odp. I 
udz. w Dopiewie, pow. Po- ; 
znań". Uczciwego znalazcę j 
wynagrodzę. Leon Szajstek, 
Dopiewo^_________ ___ 10141?

Znaleziono bezrekawnik dam­
ski przy ul. Rolnej. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 10161?.

Skradziono dnia 30 czerwca 
1952 portfel z dokumentami: 
książeczka czekowa, prawo 
jazdy I kategorii, dowód re­
jestracyjny motocykla i inne 
dokumenty na nazwisko Wła­
dysław Krusicki, Szamotuły.

12119p

Różne

Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 9704?

Kołdry wełniane, puchowe, 
watowe przerabiam szyję no. 
we Kroczvńska. Poznań, ul. 
Grobla la. 12023p

Łeiniskc-lJzdrowisko
Sopot.* Pokój dwuosobowy 
wczasowiczom wynajmą. In­
formacje: Poznań. Młyńska 13. 
m. 10. 10125?

MB r ■ MMMWaua

Ogłoszenia
<o „Głosu Wielkopolskiego" 
I wszystkich gazet i czaso- 
olsm w Polsce przyjmuje 

Rłuro Ogłoszeń R.S W. „Prasa”
Poznań, ot. Gen. Świerczew­
skiego nr 3. Telefon 62-31.

•■•••■OBBBBBB8BBBBBBB8BBBBBBBB———— t ———
Dnia 7 lipca 1952 zmarł. po długich i ciężkich cier­

pień ach, w 44 roku życia, opatrzony Sakramentami 
św., mój najtroskliwszy mąż. najukochańszy i naj­
troskliwszy tatuś, brat i szwagier, śp.

Julian Eckert
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 10 bm.. o godz. 11 

z kaplicy cmentarza na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążone 

10220? łona, córki I rodzina

Dnia 6 lipca 1952 r. zmarł nasz długoletni pracow­
nik

Antoni Sterczała
przeżywszy lat 64.

W Zmarłym tracimy dobrego kolegę. Cześć Jego 
tjamęcil

Pogrzeb odbędzie się dzti, w Srode. dni? 9 bm., 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 
Miejskich Hoteli w Poznani!

KI 570

' Dnia 7 lipca 1952 zmarł pracownik Państwowej 
Centrali Drzewnej. Ekspozytury w Poznaniu 

Józef Ziółkowski
W Zmarłym tracimy nadzwyczaj wartościowego pra­

cownika i kolegę, który przez całe swoje długie życie 
z poświęceń em i ofiarnością służył lasom polskim.

Dyrekcla Koledzy
Rada Zakładowa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 10 bm o godz. 
10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

 ‘ K1529



Brygada Zbigniewa Jablkow- 
skiego z leszczyńskiej Stacji Te­
renowej PKS wykonała zobo­
wiązania zlotowe w 110 proc. 
Toteż na zebraniu wszyscy jed­
nogłośnie wybrali Z. Jabłkow- 
skiego jako delegata na Zlot.

Stonka nie śpi
nie tuolno o tym zapominać

Koło ZMP przy Fabryce Try­
kotaży w Lesznie podjęło dodat­
kowe zobowiązanie wykonania 
55 sztuk swetrów pona-d plan.

Młodzież zatrudniona w Dol­
nośląskich Zakładach Metalur­
gicznych w Nowej Soli, podjęła 
liczne cenne zobowiązania indy­
widualne i zespołowe. Do współ­
zawodnictwa przystąpiło 338 o- 
sób, co stanowi 100 proc, pracu­
jącej w DZM młodzieży. W wy­
niku podjętych zobowiązań pro­
dukcyjnych młodzież zaoszczę­
dziła dotychczas 150.917 zł.

Brygady młodzieżowe Sokol- 
nickiego i Witkowskiego osiąga­
ją przeciętnie 230 proc, normy. 
Brygada Wańkowskiego wyko­
nała już swoje zobowiązanie do 
dnia 10 czerwca, (cz)

Młodzież zatrudniona w Dol­
nośląskich Zakładach Budowy 
Kopalń w Koninie zorganizo­
wała dwie młodzieżowe brygady. 
Jedna z nich pracująca na ro­
wie odwadniającym, zobowiąza­
ła się wykonać plan robót dzien­
nych 10 dni przed terminem, a 
tym samym wykonać swój plan 
w 135 proc.

Brygada młodzieży niezorgani- 
zowanej zatrudniona na objeż- 
dzie wykona plan robót ziem­
nych w 115 proc, (szy)

U7 tych dniach wystąpił w Warszawie po raz pier. 
wszy nowozorganizowany, zawodowy zespół taneczny 
dziewcząt „Malwy”. Występ dziewcząt spotkał się z en­
tuzjastycznym przyjęciem.

Obecnie zespół ten wyjeżdża z gościnnymi występa. 
mi do innych miast W dniach od 9—12 bm. zobaczymy 
„Malwy” w Zielonej Górze.

Obok zespołu tanecznego wystąpią również soliści — 
śpiewacy: Halina Wiśniewska, Jerzy Laszac i Witold 
Sosnowski oraz gawędziarz podhalański Marian Mi- 
kuta.

Na zdjęciu widzimy taniec pt. „Spotkanie w Warsza­
wie” w wykonaniu zespołu „Malwy” (tur)

W niektórych gromadach 
województwa poznańskiego 
zaniechano w ubiegłych ty­
godniach walki ze stonką. 
Przeszukiwanie pól ziemnia. 
czanych obecnie, w okresie o- 
statnich przygotowań do żniw 
jest sprawą tak samo ważną 
jak było dawniej. Gospodar­
stwa nie mogą ponosić szko­
dy dlatego, że komitety do 
walki ze stonką osłabiły swą 
działalność, a rady narodowe 
cały wysiłek skierowały w in­
nym kierunku. Cóż z tego, że 
wieś odniesie korzyści z racji 
dobrze przygotowanych żniw, 
które przebiegną szybko . i 
sprawnie, jeśli równocześnie 
gospodarka nasza poniesie 
znaczne straty na innym po. 
lu? Stąd też konieczne jest, 
aby obok wysiłków włożonych 
w pośpieszny, a zarazem sta­
ranny sprzęt zbóż, nie zapo­
minać o obowiązku walki ze 
szkodnikiem. Szerokie pole do 
popisu mają tutaj dzieci 
szkolne i młodzież oraz dru­
żyny złożone z ludności miej­
skiej.

Nasz korespondent z Kro-

Z Wielkopolski
W dniu 5 lipca br. zakoń­

czono w Szkole Młodszych 
Pielęgniarek w Pile piąty tur­
nus szkoleniowy, który ukoń 
czyło 80 nowych kandydatek 
z dobrymi wynikami, (ko)

*
Przed kilku dniami pogo­

towie ratunkowe w Kaliszu 
przeprowadziło się do nowych 
własnych lokali przy ul. Zub­
rzyckiego. Jest to jednopię­
trowy budynek ze wszystkimi 
niezbędnymi urządzeniami, 
posiadający również na miej­
scu garaże, (ten)

♦
Na walnym zjeździe przed­

stawicieli Gminnej Spółdziel­
ni w Zbąszyniu stwierdzono, 
że wykonanie miesięcznych 
planów zaopatrzenia w roku 
bież, waha się w granicach 
od 105 proc, do 120 proc. 
Podkreślano również dobrą 
pracę sklepowych: Jadwigi 
Szaferskiej oraz Marli Go­
łek, które osiągają najwięk­
sze obroty i najsprawniej ob­
sługują klientów. Ostrej kry­
tyce poddano natomiast 
dział księgowości GS.

Nowy zarząd wybrano w 
osobie: Władysława Jańcza- 
ka i Heleny Muszyńskiej.

(wf >

Zaszyj dziurkę 
póki mała...

Mama Zosię ostrzegała, utra- 
pione dziewczynisko nic sobie 
z tej rady nie robiło. Z dziurki 
dziura się zrobiła — sukienka 
podarła się na strzępy Trzeba 
było nową kupić.' Na podobną 
„oszczędność" zanosi się w 
Czerniejewie (pow. Gnieznp).

Przed dwoma laty, gdy dziu­
ry w dachu pokrywającym 
dawny pałac, obecny budynek 
szkolny, były jeszcze stosun­
kowo niewielkie, kierownictwo 
wysłało pierwszy list z prośbą 
o przeprowdzenie natychmia­
stowego remontu. Ponieważ po­
danie minęło bez echa, ob. Sro­
ka zaczął systematycznie bom­
bardować GRN coraz to nowy- 
my pismami, w miarę posuwa­
jącego się zniszczenia odpo­
wiednio motywowanymi; że już 
deszcz kapie wykładowcom na 
głowy, że woda chlupie w ko­
rytarzach pod nogami i rozle­
wa się po pięknym wnętrzu 
budynku; że tynk odrywa się 
z sufitu i kawałkami spada na 
uczniowskie pulpity; że zaczyna 
gnić podłoga.

Argumenty przekonujące i 
poparte oczywistymi dowoda­
mi. Cóż, kiedy Prezydium 
GRN cicho sza! Listy wę­
drują do akt. a szkoła n.szczeje 
coraz bardziej. Jeszcze kilka 
słotnych tygodni, kilka gwał­
townych burz letnich i pałac 
będzie nie do użytku.

Oczywiście, wtenczas trzeba 
będzie gwałtownie mobilizować 
fundusze na budowę nowej 
szkoły. „Oszczędność ‘ w ca­
łym tego słowa znaczeniu!

(Dan)

kilka
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Tom N obraz 560 A
czyli wielkie dni ulicy Kosynierskiej

Sobota, godzina 13. Zatło- j Skorzystajmy z t-go i rozej-1 „żołnierz Zwycięstwa" Tom 
łona poznańska „4" wyrzu- . rżyjmy się trochę wokoło. A Ń, Obraz 560 A.czona poznańska „4' 
ca na przystanku przy ul. 
Palacza zgrzanych pasaże-i raiacza zgrzanych pasaże­
rów. Z bezchmurnego nieba 
spływa żar — czoło co chwi­
lę zrasza się kropelkami 
tu. Już niedaleko! 
dać nawet słup 
chyba tam.
Wl^CE.T JV.’V !

Pfffu! Ledwie 
przebiec — kłęby 
czarnego dymu buchnęły na 
jezdnię zza narożnika, uno­
sząc się leniwie w górę.

— Dym! Więcej czarnego 
dymu! — rozległ się przez 
megafon głos niewidzialnego 
mówcy. O£lQdf»mv si° sie­
bie: do małego ogniska żoł­
nierze dorzucali właśnie dal­
sze świece, wytwarzające 
dym, który zasnuwał ciche 
domki j ogrody ulicy Kosy- 
nierskiej. Zawarczały gdzieś 
motory... i
UWAGA — RĘKA W DÓŁ

To czołgi. Przygotowują się 
do ruszenia. Mijamy je szyb- 

' ko, lawirując pomiędzy po­
rozbijanymi armatami. Jesz­
cze kilka kroków — cały pla­
cyk mamy przed sobą jak 
na dłoni. Przy mikrofonie o 
bok kamery na niewielkim 
podwyższeniu: reżyser Wan- 
da Jakubowska j operator 
Stanisław Wohl.

Jakubowska mówi coś do mi­
krofonu.

— Dzieci na armatę! — roz­
lega się przez megafon - Wszy 
scy na lewą stronę! Wojsko na 
plan!

Zwarty tłum statystów z kwia­
tami w rękach spogląda v głąb 
ulicy, skąd nadejść ma oddział 
żołnierzy. Jakubowska raz jesz­
cze przebiega wzrokiem mały 
wycinek ulicy.

— Uwaga! — rozlega się jej 
głos. — Gotowe! — opada na 
dół wyciągnięta w gorę ręka 
Wojsko rusza, tłum ludzi obrzu­
ca je kwiatami przy akompania­
mencie radosnych okrzyków 
Umieszczona na wózku kamera 
pracuje, stopniowo się cofając.
LUBLIN... W POZNANIU

Nakręcanie sceny wkracza 
nia wojsk polskich do Lubli­
na — trwa. Sprzyja doskona­
ła pogoda, czasu nie ma już 
wiele. Potężny, dwuseriowy 
film historyczny o generale 
Świerczewskim ma bowiem 
być ukończony niedługo I 
dlatego ekipa Wytwórni Fil­
mów Fabularnych w Łodzi z 
reżyserem Wandą Jakubów, 
ską, operatorem Stanisławem 
Wohlem i kierownikiem pro­
dukcji Weinbergerem na cze­
le nie chcąc tracić czasu 
przeniosła się z okolic Po­
znania gdzie kręciła od pe­
wnego czasu sceny batalisty­
czne — nie do Lublina, lecz 
do samego Poznania. Oczywi­
ście. należało do tego celu 
znaleźć ulicę przypominają­
cą swym wyglądem przed­
mieście Lublina. Narożnik 
Kósynlerskiei i Górczyńskiej 
wydał się filmowcom najod­
powiedniejszy.
HFBL-TJME — ADELA CYC

— Powtarzamy scenę jesz­
cze raz! — rozległ się znowu 
głos przez megafon.

Oho, 
dymu:

po­
wi­
to

zdążyliśmy 
potwornie

jest na co patrzeć. Choćby na 
te szyldy — stare, przybrudzone, 
żywcem przypominające okres 
okupacji. Jest i „Schlosserei" i 
„Fleischerei — Jan Złotorus. 
„Baeckerei", a nawet „Heb- 
amme — Adela Cyc“. Ja­
sne ściany jednego z domów 
przyciemniono sadzą, tak że bu­
dynek wygląda jak opalony. Na­
rzucone grudki tynku znakomi­
cie imitują ślady uderzeń odłam­
ków. A tu — jakaś odrapana 
fasada? Nie, to po prostu spe­
cjalna tektura malowana w ce­
głę, sprytnie przytwierdzona.

DZIURA — LUSTRO
Przenosimy wzrok dalej. A 

szczegółów do zanotowania jest 
moc. Ot, choćby taka tablica z 
nazwą ulicy — niby obita, za­
wisła na jednym gwoździu, 
„przestrzelony" w dwóch miej­
scach słup ogłoszeniowy... Co to, 
w 1952 roku takie dziury po po­
ciskach? Wytężamy oczy — rze­
czywiście. Wysoko, niemal u 
szczytu jednego z budynków 
zieje czarna wyrwa. Wzrok łu­
dzi — gdybyśmy nie zapytali 
kogoś z ekipy filmowej, jak 
osiągnięto ten efekt, trudno by­
łoby domyśleć się, że to po pro­
stu...lustro.

Widać tu duży wkład pracy 
i rzetelny wysiłek plastyków-de- 
koratorów. Dopisali zresztą nie 
tylko oni. Wystarczy popatrzeć 
na całą galerię barwnych typów 
partyzanckich, najróżniej po­
ubieranych, czy na „spalonego 
słońcem i o przyprószonych si­
wizną skroniach" kapitana. Cha- 
rakteryzator i sprawujący pie­
czą nad kostiumami stanęli na 
wysokości zadania. Statyści ze 
„stenami" i „pepeszami", 
dy „siwy" oficer i inni.

Jeszcze sekunda 1 czołgi 
ruszają. W tej samej chwili 
stanęła w płomieniach nie­
wielka szopa, a ciężkie dymy 
przesłoniły niebo. Rozentu- 
zjazmowana ludność zarzu­
ca czołgi kwiatami, wznosi 
okrzyki, podbiega do stalo­
wych maszyn. Odleciał na 
bok jak blaszana zabawka, 
odrzucony uderzeniem czoł­
gu samochód. Jakubowska i 
Wohl z napięciem obserwu­
ją całą scenę. Kamera prze­
suwa się, zmienia położenie. 
Scenę trzeba jeszcze raz po­
wtórzyć — decyduje reżyser.

mło-

CZOŁGI NA PLAN!
Znowu niebo zasnuł ciem­

ny dym.
— Dzieci, uważajcie na 

czołgi! — i pod adresem 
chłopców w kąpielówkach: — j 
Schowajcie się, nagusy! Do- | 
wódcy czołgów’ — zapalić : 
motory! — reżyser Wanda | 
Jakubowska jest niezmordo- j 
wana. Przed obiektyw karne- i 
ry ktoś z ekipy podsuwa tzw. I 
„klaps". Czytamy wypisaną [ 
na deseczce wskazówkę:

GŁOWNA KWATERA — 
W SZKOLE

Przy ul- Kosynierskiej, 
Szkole Podstawowej nr 
mieści się główna kwatera 
filmowców. Tu jadają i od­
poczywają. Wandę Jakubow­
ską i Stanisława Wohla za- 
stajemy właśnie przy obie- 
dzie. Są opaleni, zmęczeni, 
ale — zadowoleni.

— Od kiedy kręcimy w Po­
znaniu? Od piątku. Potrwa 
to jeszcze 2 — 3 dni — mó­
wią na przemian Jakubow­
ska i Wohl. — Nakręcimy 
poza tym w Poznaniu pro­
mocję oficerów.

— Kto z poznańskich aktorów 
teatralnych występuje w filmie 
„Żołnierz zwycięstwa?" — rzu­
camy dalsze pytanie.

— Zapewne wiecie, że główną 
rolę, gen. Świerczewskiego, gra 
Józef Wyszomirski. Z Poznania 
występują: Hanuszkiewicz, Plu­
ciński, Rysiówna, Talarczyk, 
Ziembiński i Zintel, ale nie 
nagrywanym tutaj epizodzie.

— Jakie sceny nakręcano 
okolicach Poznania?

— Forsowanie Nysy. Lecz 
mamy już za sobą. Z Poznania 

i przenosimy się do Wrocławia.
— A kiedy zobaczymy „Zoł- 

i nierza zwycięstwa" na ekranie?
— Nie prędzej, niż w grudniu, 

a raczej w początku przyszłego 
; roku — odpowiadają zgodnie 
I nasi rozmówcy.

A to przecież, już niedługo.
Piotr Źycki

W
24,

w

w

to

toszyna Franciszek Kowalski 
donosi, że pola trzech PGR- 
ów i 13 spółdzielni produkcyj­
nych przeszuka 315 osób z 
krotoszyńskich zakładów pra­
cy. Lustracje tę muszą być 
jednak dokładniej przepro­
wadzone, aniżeli poprzednio, 
chociażby dlatego, że w ostat­
nich dniach stonka pojawia 
się coraz częściej. Skrupulat­
ne poszukiwania wiodą obec­
nie brygady młodzieżowe we­
spół z harcerzami w spół­
dzielni produkcyjnej Mysze. 
cin, pow. Świebodzin i miesz­
kańcy Leśniowa Małego pow. 
Zielona Góra. Ci ostatni wy­
kryli w przeciągu 4 dni po­
nad 50 ognisk w 236 punk­
tach. Niemniej groźne są na­
loty owada na obszary pow. 
średzkiego, gdzie przed kilko­
ma dniami zniszczono 45 o- 
gnisk.

Korespondentka z Gniezna 
Helena Góralczyk tak pisze o 
poszukiwaniach stonki w po­
wiecie gnieźnieńskim: „Duże 
zrozumienie dla konieczności 
niszczenia groźnego owada o- 
kazała młodzież szkolna. W 
przeglądzie upraw ziemnia­
czanych wyróżnili się ucznio­
wie szkoły podstawowej z 
Mielna. Dotychczas zlikwido­
wano w powiecie 18 ognisk, z 
których największe, bo liczą­
ce 43 owady znajdowało się 
w Dziećmiarkach”.

Przeprowadzona ostatnio 
powszechna lustracja upraw 
ziemniaczanych w powiecie 
gorzowskim wykazała wystę­
powanie coraz to nowych o- 
gnisk. W ich likwidacji wy­
datnie pomagają gorzowskie 
zakłady pracy. Nie znaczy to 
jednak, że szkodnika zwalczo­
no zupełnie.

Nierzadkie są jeszcze wy­
padki, bagatelizowania walki 
ze stonką przez chłopów. J. 
Cichy, L. Szczepiński, Stani­
sław Cymer i Z. Bielecha z 
Lupowa odmówili obsługi­
wania ręcznych opylaczy, a 
Osowski i Zmarźlik nie do­
starczyli koni do opylaczy 
konnych. Obowiązek swój 
zlekceważył również sołtys tej 
gromady, który nie zorganizo­
wał żadnych poszukiwań. Po­
za wypadkami niezrozumienia 
obowiązku walki ze stonką, 
społeczeństwo pow. gorzow­
skiego bierze liczny udział w 
lustracjach pól. Obecny na 
ostatnim poszukiwaniu przed­
stawiciel radzieckiej służby 
ochrony roślin inż. Michaj- 
łow wyraził uznanie czynni­
kom administracyjnym i | 
wszystkim drużynom za zgod­
ny wysiłek w zwalczaniu 
groźnego owada.

Jedną z bolączek chłopów 
pow. gorzowskiego jest niedo. 
cenianie walki ze stonką 
przez ludność sąsiedniego po­
wiatu Chojna, woj. szczeciń­
skie. Granicząca gromada 
Bogusław jest mocno opano­
wana przez szkodnika, które­
go zwalczanie pozostawia 
wiele do życzenia. Skutek ta­
ki, że stonka przenosi się na 
obszary pow. gorzowskiego. 
Począwszy od przyszłego ty­
godnia ekipy przeciwstonko- 
we otrzymają pomoc służby 
ochrony roślin z powiatu su- 
lęcińskiego. Ponadto w naj­
bliższym czasie nastąpi opy­
lanie pól ziemniaczanych 
przez samoloty.

Opracowano na podstawie 
wiadomości nadesłanych 
przez korespondentów — J. 
Sowińskiego, W. Gordzelew- 
skiego, F. Kowalskiego, F. 
Kosińskiego i innych.

KRONIKA

ŚRODA

Weroniki. Zenona

S-żońce w.: 3.41
zach.: 20.14

Księżyc w.: 21.35
zach.: 5.53

LIPIEC
*

Teatry CO GDZIE KIEDY

Pogodnie lub dość pogod­
nie. Temperatura maksymal­
na od -j-20 st. C na Wybrzeżu 
do —28 st. C na zachodzie 
kraju. Wiatry słabe z kierun­
ków północnych i wschod­
nich.

Dyżur pełni: Państw. Szpital 
Kliniczny im. H. Święcic­
kiego (chirurgia i interna), 
ul. Przybyszewskiego 49 — 
tel. 79-37

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr
nr

101: Rynek Sródecki 1 
106: pl. Wiosny Ludów 3 
107: Matej l 1
113: Rokossowskiego 146
115: Mickiewicza 22
173: Dzierżyńskiego

275/277

O dojazd 
do basenu

Miejski basen kąpielowy 
przy ul. Batorego w Zielonej 
Górze cieszy się ogromnym 
powodzeniem. Niestety jest 
on położony dość daleko od 
śródmieścia i wędrówka do 
niego sprawia, szczególnie 
dzieciom, pewne trudności

Mieszkańcy miasta chętnie 
korzystaliby na tej trasie z 
komunikacji autobusowej. 
Może więc miejscowa ekspo­
zytura PKS uruchomi w po­
godne popołudnia na kilka 
godzin jeden z rezerwowych 
wozów? (tur)

Nowy szpital 
dla płucno-chorych

Niedaleko Kalisza powstał no- 
wy oddział Szpitala im. Przemy­
sława II, przeznaczony dla cho­
rych na płuca. Położony wśród 
lasów, z dala od miasta, posiada 
doskonałe warunki i — jak 
stwierdzają fachowcy — należy 
do rzędu najpiękniejszych obiek­
tów tego typu w kraju, (ef)

... w poczekalni dworcowej 
w Rogoźnie brak jest krzeseł 
i podróżni czekając na pociąg 
muszą stać? Widocznie za­
wiadowca stacji uważa, że ta­
ki krótki trening bardzo po­
maga w późniejszym staniu 
w pociągu.

*
... Prezydium GRN w Ry. 

czywole (pow. Rogoźno) woli 
nieporządek w dużej sali by­
łej restauracji, zamiast uru­
chomić w tym miejscu świet­
licę? Tego to już zupełnie nie 
rozumiemy.

*
... W Zielonej Górze plac 

targowy nie zawsze jest 
sprzątnięty? Walają się na 
nim sterty odpadków od ja­
rzyn, papierów i innych bru­
dów.

OPERA — g. 19 
„Halka"

NOWY — g. 19.30 
„4:0 dla ATK"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 — 
„Mistrz Pathelin"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16 — „Nowa szata 
króla"

„ARTOS":
Piła — „Wesoła trzy­
nastka"

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU: 
Turek — „Ruchome 
piaski"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 
Człuchów — „Cyru­
lik sewilski"

IWOWY TEATR 
W KALISZU: 
Zółkowice — „Mąż 
i żona"

CYRK nr 6, ul. Fr. Ra­
tajczaka — g. 19 JO

K na

g. 16.30.
i 20.30 „Karie- 
Paryżu".
— godz 16.30 
i 20.30 „DS-70

APOLLO - g. 16. 17, 
18. 19. 20 i 21 „Ma­
zowsze" i „Dzieło 
Wita Stwosza"

BAŁTYK
18.30
ra w

MUZA
18.30
— nie działa".

RIALTO - g. 16, 18 1 
20 „Mury Malapagi" 

WARTA — młodzieżo 
we g. 14 i 16 „Młoda 
Gwardia", część U. 
g. 18 i 20 „Maaret"

LETNIE — g. 16, 18 J 
20: „Wschodnie zalo 
ty"

WOJ. KLUB TPP-R. 
ul. Ratajczaka 37 — 
g. 17 i 19.30 „Wielki 
obywatel" — część I 

FOTOPLASTIKON,
ul. Armii Czerwone! 
53 — g. 10—22 „Po 
dróż po Włoszech",

Program II 
fala Poznania 249 m

5.05. 6.30. 7.55 12.04 
14, 17, 18.50 (P), 21, 
23.50

K -mcerty:
5.22 — poranny, 6.15 
(P), 6.50 — polskie 
melodie taneczne, —
7.20 — tańce i pieśni 
radzieckie, 8 — po­
ranny, 12.15 — wieś 
tańczy i śpiewa, 12.45 
na swojską nutę,
13.20 — utwory for­
tepianowe i wiolon­
czelowe, 14.15 (P) — 
kwartet smyczkowy 
kompozytorów rosyj­
skich pt. „Piątnice", 
14.45 (P) — piosenki 
i walczyki, 16 sym­
foniczny, 16.30 (P) — 
zespołów świetlico­
wych Poznańskich 
Zakładów Gazownic-

twa, 16.50 (P) — pie­
śni masowe, 17.15 — 
muzyka ludowa, 18 
(P) — polska muzyka 
baletowa, 20 — mu­
zyki rozrywkowej, 
21.30 solistów, 22.20 
suita baletowa. 22.40 
muzyka taneczna, 23 
muzyka operowa
dycje inne:

5.10 — dla wsi, 
(P) — „O czym 
nik powinien pamię­
tać", 6.10 — kalen­
darz radiowy, 6.20 
(P) — program lo­
kalny dnia i aktual­
ności, 8.30 dla obo­
zów i kolojiii letnich 
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.30 — dla 
wsi, 13.20 (P) — pro­
gram lokalny dnia i 
informacje, 15.30 — 
dla dzieci, 17.45 — u- 
czymy się języka ro­
syjskiego, 18.20 (P) 
głos mają racjonali­
zatorzy, 18.30 Wszech 
nica Radiowa kurs II

*
... kolonia. Pinowice pod Ka­

liszem nie jest dotychczas 
zelektryfikowana? Przecież 
na miejscu znajduje się elek­
trownia.

5.20 
rol-

*
sklep bł watów MHD 

przy ul. Chrobrego w Gnieź­
nie, bez względu na pogodę 
nie spuszcza nigdy stor prze­
ciwsłonecznych? Czyzby ma. 
teriały wystawiane na dzia­
łanie słońca zyskiwały na wy­
glądzie?

❖
radioodbiornik bateryj­

ny „Pionier” — w sklepie 
MHD w Poznaniu przy ul. 
Rokossowskiego 50 kosztuje 
486 zł, a w sklepie MHD w 
Gnieźnie przy ul. Stalina o 
750 zł? Co na to dyrekcja 
MHD — Artykułów Przemy­
słowych?

Boczono. Zakłada 
m Marcina Kasprzak- <>rzed- 
,:ebtorstwo Państwowa ^znan,

K—3—38015


